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S e j m.
lak to już zawiaazyliśnjy, posiedzę* 

nie wczorajsze wypełniły wyłąeznie de* 
bata nad eajleiami w Dąbrowie Górni
czej. Inne sprawy zapełnię spadły z po- 
nądka dziennego.

Pierwszy głos zabrał, jake wniesie- 
dawca, por. Daszyński. Wygłosił ot dłu
gą, przeszło godtiee trwającą mowę, w 
którym bronił milicję lud. atakował 
wojsko i tądał jego ukarania.

P. Pietrzyk (N. Z. R.) Żąda osuniąeia 
wojska g kopalni, mówi te rachowanie 
się milicji lud. było karygodne.

Dr. Falkowski (Związek ludowo-naro
dowy) dowodzi, te przemówienie posła 
Daszyńskiego więcej wyrządziło krzyw
dy spsawio ^robotniczej, niż zachowanie 
się wojaka w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Poseł Dasayński wyrywa z najść posz
czególne fakty.

Pierwsay wypadek śmierci robotnika 
przy manifestaoji zdarzył się za rządów 
Moraeeewsfciego przy rozbrajaniu wer- 
weaej gwardji. Mówca zapytuje, kto 
robotnika polskiego nabawiał do tego, 
ieby dyrektorów rzucał do szybów. Ro
botnik polski w Zagłębiu nie jest wi
nien. On nie jest nastrojony po belsze- 
wicku. Robotnicy zebrali setki marek na 
skarb narodowy, ażeby aaproteitewat 
przeciwko towarayssom, którzy są opę
tani przez bandy łwpieźeów. Mówca ob
licza liczbę agitatorów bolszewickich, 
według słów p. Asciszewskiege, na 40. 
Bolszewicy cheą Zagłębie opanować, bo 
wiedzą, że opanowawszy węgiel, mogą 
wielką krzywdę wyrządzić krajowi i roz
szerzyć anarebję w głąb kraju. Bolsze
wicy ta a ją broń, mają karabiny maszy
nowe i ćwiczą się nocami. Oni ebeą 
przedostać się na Śląsk i paląezyć się 
se sparfekowcami. Agitują wśród woj
aka, Żołnierze obaymują tam codziennie 
500 do 1000 broszur i książek. Żołnie
rze polscy popełniają tam tę zbrodnię, 

że kwią żydziakom, którzy tą bibułą 
roznoszą, zjadać te broszury i odezwy.

Komendant Rylski, kie mógł ■> teas 
■awiadomić ludieżei, gdyż dopiero w 
nocy dowiedział cię o zamierać Manife
stacji ulicznej, sbiórki w Sosnowca i 
przedostaniu się na Śląsk. Ż« nie zabi
jano bezbronnych, dowodem togo jest, 
io a niektórych ubitych snałoaione 
bomby.

Co do milicji ludowej, to jej kemew- 
dant w Sosnowca aaaa mówił, że ona 
niewiele robi tylko sią trocką uczy i 
chodzi po ulieach. Żdanieus mówcy, 
P. P. S. ehce sobie z niej stworzyć ro
dzaj ^andarmerji. Mówca pnytawH 
róźae zdania komendantów milicji z któ 
rych wynika, źe nie byli pewni milicjas- 
tów, nawet po pozbyciu się z ich szere
gów żywiołów kemunistyeznych. Cieka
wo jest rozporządzenie aain. Thugutta, 
który oddał milicję do rozporządzenia 
komisarzom, lecz w osobno* tajueru roz
porządzeniu nakazał słuchać tylko nie 
których kosisarzów.

Charakterystyeenem dla milicji ludo
wej jest np. odozwauie się jej komendan
ta Saraukiewicsa: „Jeżeli wojsko ma 
mnie rozbroić, to niech pamięta, że ze 
mną jest 16 tya. robotników". Zdarzyły 
się fakty, że ailioja bez pozwolenia 
włada odpowiedz ch ebeiała rosbrajaó 
wojsko lub że choiał? oddawać swoje 
karabiny w ręce ludności robotniczej. 
Min. spraw wewnętrznych powinien też 
wyjaśnić wypadek zabójstwa iołnieraa 
nad granicą przeo milicjantów i aaoho- 
wanie sią milicji w Ząbkowicach.

Minister spraw wewnętrznych p. Woj
ciechowski, w imieniu rządu złożył sze
reg oświadczeń i wyjaśnień.

P. minister podniósł, żo rząd działa 
ciągle nad ulepszeniom milicji, nad uzdro
wieniem stosunków w niej panujących.

Nie należy rozwiązywać żandarmerji, 
ani milicji. Te organa istnieć muszą, 
ale należy je udoskonalać. Mówca wie, 
że poszczególni żołnierze popełniają błę
dy i prosi, aby o każdym konkretuym 

pruypadku nadużyć laba mu donosiła, a 
postara sią ukarać winnych.

Następnie wspomina mówca, że tuąd 
usiłował uporządkować stosunki w Za
głębiu bez stanu wyjątkowego, gdyż ten 
wymaga szczególnego taktu w postępo
waniu. Chciano aastosować zasadę ła
godnej ręki.

Przesadne skargi na stan wyjątkowy 
są bezpodstawne. Przeć cały czas iitnie- 
uia stanu wyjątkowego aresztowano ogó
łem 2»0 osób.

W Zagłębiu było aalodwio 1 więźniów, 
aresztowanych za wrincenio inżoniera do 
ooybu.

Ostatnim mówcą był poseł włościanin 
ze Zjednoczenia Ludowego — Mąkolski. 
Mówi mocno, jędrnie i dosadnie.

Fuf. Mąkolski twierdzi, że lewica chce 
doprowadzić do rewelacji i przytacza 
różne groźby mili oj an tów na ten temat, 
ale chłop polski i robotnik nic da się 
oszukać. Lewica niech się nic zastawia 
robotnikiem miejskim ani rolnym, bo on 
nie pójdnic na Jej podszeptami.

Mówca wita napowiodż ministra, że 
sprawa jednolitej służby bezpieczeństwa 
będzie uregulowana. Podniecony okrzy
kami łowiey ostrnga mówca praed tym 
by chłopa wolskiego nie wyżmiewano bo 
on nie winien, że go nie ksstałeono. 
Sejm nie zebrał się dla śmioohów, lecą 
dla pracy. „Ja nie umiem się może wy* 
powiedzieć, ale seree moje mówi to, eo 
mówią moi wyborcy. Motacie się pano
wie wyśmiewać s polityków wytrawnych, 
ale nie z chłopa*.

Po krótkim przemówieniu p. Grtn- 
bauma, wybrano móweów generalnych 
pos. Pużaka i Wróblawskiego.

Poi. Fużak, wygłasza długą obstruk- 
cyjuą, półtoragodzinną niemal mowę.

Drugi mówca generalny, pos. Wróblew
ski (Zw. Lud -Nar.), oświadcza, jako 
członek delegacji, że ludność przyjęła 
ją z sympatją. Delegacja stwierdziła, 
przy rozpatrywania tych wypadków trze
ba wziąć pod uwagą, iż na kilkanaśoic 
godzin przed wy darz os łam i odbył się na
pad Niemców, że więc wojsko było zde

nerwowane i warunki krwawych wyda
rzeń były wyjątkowe. Takie fakty, 
Jak to, ze Żółtowski, oficer milicji nie 
ohciał przyjść do swego zwiersnika Pę- 
kosławskiego, rzucają także światło na 
tę sprawę.

Mówoa oświadeaa, że wojsko nie strze
lało wtedy nawet, kiedy tłum wyrwał 
karabin Jednemu z żołnierzy, a drugie* 
mu granaty ręczno, i strzeliło wtedy do
piero, kiedy zawołano: „Czerwona g ward ja 
napriódlu Mówca oskarża milicją, że 
ona nie Jest tym organom państwowym, 
który ma bronić porządku w kraju, po
nieważ zdarzało się, iż członkowie miligji 
wołali. „Preon s barłuasją!* W końca 
mówca stawia wniosek, aby Sejm przy
jął odpowiedź riąda do wiadomości i 
przeszedł nad interpolacją do porządku 
dziennego.

W zarządzonym głosowania Izba więk
szością wniosek pos. Wróblewskiego 
przyjmuje.

. .........  ■■■■mi i —

Po zerwaniu rokowań.
Delegaci nioaieocy. htórny konferewa • 

li i Misją Międzysojuszniczą, otrsymali 
od swego rządu instrukcje, ażeby za
wiązali przerwane rokowania. W tym 
oclu należy oczekiwać prnyfnsdu dolega- 
tów niemieckich do Waruawy. Wśród 
delegatów niemioekiob z powodu prier- 
wanyeh rokowań nastąpiła nepełna kon
sternacja.

Niemcy nie podpiszą pokoju.
„Extrabladet’ ogłasza doniesienie zo 

Sztokholmu wyrażające zapatrywania kół 
niemieckich w Sswecji, które stwierdza
ją że Niemcy nigdy nie podpiszą poko
ju, który nie byłby zgodnym s 14 paw* 
ktami Wilsona. Niemcy zdają sobie 
sprawą n następstw takiego stanowiska, 
nie przyjmą jednak nigdy pekoju, który 
nawierać będsle w sobie sarzewie no
wych konfliktów.
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Klątwa na bolwiMików.
2 Władywostoku deaoisąj Arcybiskup 

Tomski, obeeny siof liberalnego ko* 
Woła rosyjskiego, poiiada dokumenty o 
śmierci metropolity Włodsimiersa, za
mordowanego w Kijowie prasa bolssewi- 
leów, wraz z biskupami Tobolska, Per
mu i 16 inny oh miejscowości. Z tego 
powodu arcybiskup resell klątwę na 
bolszewików i popiera usilnie rząd ad* 
arirała Kołczaka, co wywołąło wielkie 
wratoaio w całym kraju.

Zaistniałe blokady Risji.
Z Pa ryta donoszą, do Ti mess, to 

konferencja alj altów postanowiła dalsae 
zaostrzanie blokady , Rosji. Dlatego 
wimocnieno garnizon aijantów w Odo- 
sio do 21.000 ludni.

Nie laniocbano toż zamiaru kaftpanji 
wiosennej przeciw losji.

Za magazyny katedra 
w Reims.

W paryskiom „Trooadero* odbyło się 
zebrani a manifestacyjne, na którom p. 
Leon Rebelii, delegat unji wielkich sto- 
warzyń francuskich odczytał dokumenty 
obciążające wojsko niemieckie. Między 
innemi, w sprawie bombardowania kate
dry w Reims odczytał rozkaz telofonica- 
ny z czerwca 1917 roku, znaleziony w 
papierach liemieokiej katerji podczas 
bitwy oswabadsająeej. Rozkas ton bromu 
Rezpornądzenie komendy artylerji polnej 
•Ne Śld 17. Rozkaz telefoniczny Je 
<76 z dnia 6-go czerwca 1917 roku. 
Grupa będzie odpowiadała w przyszłości 
na strzały artylerji nieprzyjacielskiej, akie* 
rowane na magazyny Leśniczówki prsez 
bezpośrednie strzały na katoorę w Reims. 
Baterja jest upoważniona do dawania 
tych strzałów jako ropresalji.

„Precz z Dnrżuazla iowW,
Wskutek prayasusowego poboru, rząd 

sowiecki zapełnił szeregi swojego wojska 
„krasnoarmiejcami", których nastrój przy
pomina armję rosyjską rządu carskiego 
po klęskach 1915 r.

Ba froncie pojawiły się setki tysięcy 
proklamacji anarchistycznych, aaoaynają- 
cych się od słów:

„Burżuazja bolszewicka, burśuazja 
Trockich i Leninów, oficerów narwa
nych i „ezrez wy czajek" zamieniwszy po
przednią burżuazję, pędzi nas aa nową 
rzeź".

Proklamacja anarchistyczna kończy się 
©krzykiem:

„Precz z burżuasją sowiecką!
Precz z oficerami czerwonymi!
Towarzysze rzucajcie broń i opusz

czajcie front!*
Łącznie z tern usługuje na uwagę 

opinja gazet sowieckich o wojsku pol
akiem.

Tak np. urzędowy organ komuny pół
nocnej „Pietrogradakaja Prawda* pisie 
w 39 z 19 im. eo następuje:

„Wojska polskie są karne i walczą a 
powodzeniem z oddziałami uwieokiomi*.

„Pieśń bojowa44
milicji ludowej.

(K) We wiórek, dnia 18-go marca, 
około godziny 3 ej po południu, prze- 
chodnic ulicy Warszawskiej mieli apo* 
sebnośó przysłuchania się pieśniom „ludo
wym* państwowej milicji ludowej, Przo- 
okodząoy właśnie oddaiał milicji śpiewał 
a zapałom i bardzo składnie, pieśń re
wolucyjną „Na barykady*.

Piosenka — być może i ładna, ale 
jakoś fałszywie brzmi, gdy śpiewa ją 
oddział państwowej milicji lądowej, któ
ra prawdopodrbnio składała przysięgę, 
podobnie jak wszelkie inno instytucjo 
państwowe i jest na żołdzie państwo
wym. A molo milieja pieśnią tą leni
ła wiośś o przyłączania do Polski 
Gdańska i Szląska Górnego?

Należałoby w kaśdym bądź razie 
nwróció uwagę, komu naloty.

Podpisujmy 

Pożyczkę Państwową..

Władysław Solim-Bukowlński.

<&o6uóEa.
(Przyjaciółkom w upominka).
eip/ Cent w struny uderzyć 

nowe, 
P/on/e juk wschód!

Róianopzka cudny owy f Jawy 
Wynurza z wolna 9 za Wisły wdd.

Budzę się ptaki, budzę się ludzie, 
By pracowity rozpoeaęć dzień, 

O nowe bycie walczyć i w trudzie 
Zdobywać prawa do nowych tchnień, 

A Ty—śpisz jeszcze! O hańbo, wsty
dzie/

Przyszłość oóę abliba, wolność juk 
idzie, 

Raeoaywistościę staje się myt,.,
A Ty spisa jesaebo? Wstyd, Pani, 

wstyd/

Zbwdś się i a nami wraz do szeregu 
W tym blasku aórzł

Fal, pręcych napraód, nie wstrzymać 
w biegu, 

Otreęenęć trzeba a duszy swej buro, 
iść aa tym dawonom, co śpiyoo budoi, 

Iść, gdaie o proysalość tocay sif bdj, 
Gdzie obojętność serc nam wie studzi, 

Gdaie trud najdę bosy, najbrwawsay 
anój.„ 

Patra! Bżulopióry, w bojach skrwa
wiony, 

Szybujo dumnie w promienne strony 
I w słońce hardo wejraen:e sole.

A Ty spisa jesacae? Źle, Pani, ile!

Zb orłom/ Napraód! Chwila nadchodai, 
Nie wolno spać/

Wszyscy, ao jeszcze duchom sq młodsi, 
£u słońcu o nami muszy się rwać/ 

Faddy wysiłek przyda się w walce, 
Nie wolno dłubej kłaść głowy w puch, 

Błysnęły aorsy róbane palca, 
Dokoła bycie, dokoła ruch,

Na trud twój Polaka adaiwiona czeka, 
Więc hańbo temu, co dłuiej zwleka, 

Znów orseł biały prowadzi nas, 
Wifcabudź się, Pani/ Do czynu/ Czas!

ODCZYT.
W godzinach przedpołudniowych na 

kioskach akanały się afisze:
„Władysław Selim Bukowiński, pro

fesor Wolnej Wszechnicy w Warszawie, 
wypowie odczyt o Arjolaeh i Arjelia- 
mion.

Naawisko prelegenta, poety pełnego 
uenuoia, redaktora jut niewyehodsącego 
„Sfinksa*, miesięcznika, stojącego na 
poziomie artyzmu, profesora wolnej 
wszechnicy, adawało się przyciągnie jo- 
toli nie tłumy, to ohociat tę garść so- 
sjety Radomia, która tak chętnie przy
właszcza sobie miano intoligonoji i elity 
naszego światka, w pełnych nnanoo‘ów 
i finezji rozmowach tak barwnie stoi 
się w tęczowe blaski słów poetów i o 
martwocie atmosfery duehowej miasta 
mówi.

Zdawało się, śo młodsiet wyrwie z aa- 
jęó swych oodzionnyeh tę godsilę cza
su, by usłyszeć, enem jest nazwa, Arje- 
lizmu, dla wiólt słyszana po ras pforw- 
aay.

Godzina soósta, chwila ronpooaęcia 
odesytu.

W sali pustka i ton charakterystyczny 
niepokój, co wysiwa swe macki i sączy 
z nioh siaro mgły zniechęcenia.

— To nic, niechaj młodiiot przyjdzie, 
dla niej i do niej ohoiałbym mówió, — 
zwierza się prelegent, a ooey jogo roz
jaśnia blask, jagby do brzegu tęeiówek 
napływały corsa nowo falo dobroci i 
smętku.
• • o • • • • • • ••

Przed garstką zebranych roipooayna 
odezyt. Otaczają go priomośayni nur
tem wspomnienia lat młodych, 1st, spę
dzonych w murach tego samego gim
nazjum, 1st martyrologji duszy mło
dzieńczej, gdy w śarnach rusyfikowania 
dławiono ją, miaśdśono, a ona —• mimo 
to — pręina i jazia wybijała się i ro
sła w umiłowania wolności, wzniosłych 
celów i tej jedynej wielkiej myśli — 
niepodległości Oj ozy za y.

Otaczają go priomoinym nurtem 
wspomnienia prac koleżeńskich, postacie 

przedwcześnie zmarłych kolegów, imio
na których zapinane aą na kartach an
tki i literatury.

Otaeeano go powrotną falą ozas wspo
mnień, gdy w imię tych wielkich haseł: 
Ojczyzny, Wolności i Cnoty męskiej 
(virtue) powstawał związek Arjolów, u 
krosu swych dąloń stawiająey promien
ie postulaty równości i braterstwa, leos 
nie tej równości co zrównała wszystkich 
w prawach wyborczych I nłb togo bra
terstwa, co w esas wojenny pozwała 
tuczyó aię nędzą „braci*.

W pięknej poetyckiej formie „Ayeeraa 
skrzydlatego* raaoił wezwanie de eiy- 
nów."
v Wezwanie do tej mdośzioly polskiej, 
która nie przylała, do tych, których nie 
pociągnęło ani imię sianego poety, ani 
chęć wtajemniczenia się w Maoionie 
słowa Azjoliami.
o • o • • ••• • • •• • o

Leea kina i cukiernie były w on eaas 
pełno...

jt-wk

Napady tłumu.
W dniu 21 b. m. około godn. 11 rano 

przed komisarjat nacięły się achodnić 
grupami kobiety. Kiedy nebrał się jud 
duży tłam, wyłoniona została delegacja, 
która udała aię na drugie piętro do 
Urzędu Aprowizaoyjnogo, tu postawiła 
ęały szereg żądań aęrowizaeyjnych..

Tymczasem ociekający tłum wtargnął 
do gmachu i wpadł do Uroędu Aprowi- 
zacyjnego. Podczas tego doszło do naj
ścia ■ p. St Karsehem, przypadkowo 
znajdującym się w gmacki, który nie
bacznie wdał się w dyskusję z kobie
tami.

Chcąc bronić p. K., wezwano milicję 
ludową, która odprowadziła go otooae- 
nogo tłumom do więzienia około godii- 
ny 3 i pół po południa.

Następnie onęśó tłumu udała się do 
mieszkania p. Normarka, inspektora 
aprowizacyjnogo i amiiili go do udania 
się do Rosirsy Obywatelskiej, skąd u* 
wolniony został przez Milicję ludową, 
która odprowadziła go do więzienia.

Przed gods. 6-tą wpadł tłum, złożo
ny praowaknie a kobiet i niedorostków 
do prywatnego miesakaiia p. J. Plon- 
kiowioza, kierownika państwowego Urzę
du Zbożowego i poszukując go prsorsu- 
cił oałe mioiskanio, piwnico i otryoh. 
P. Plenkiowiez był wtedy w mieszkaniu 
nieobecny, obecną była tylko p. Plen- 
kiowiciowa i służąca.

W godzinę potom, toż poi nieobocnośś 
p. F. tłum wtargnął do mieszkania, po- 
aznkająe go i tym racom jednak boz- 
skuteezzie. Tłum poodrywał zamki od 
drzwi wejściowych, anaf, etc., rewidował 
toż miasikania aąsiadówt pp. Tarasie
wicza, Krąkowskiogo, Bojarskiej i in
nych.

P. Karachi i p. Normarka wieoaorem 
wypuszczone a więzienia.

W tej chwili neta jemy ty'ke sucho 
fakty, mówią one jednak simo zbyt wy
raźnie. Nasuwa się nam jedno pyta
nie—ozom wytłomaocyó dopnscezonio do 
wtargnięcia tłumu do gmachu kemisar- 
jatu i do napastowania i aresztowania 
przez tłum urzędników państwowych.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Wiktor]a, Pelagji. 
Jutro: Siymona, Ty ta ot.

Wschód słońca o godainie 6.01. Zachód c 
godzinie 6.14.

Radom, k2 marca.

Jutro d. 23 marca 1919 r.

500 
1000 
5000 

10000

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 

100 markowe, koronowe, rnblowe 

n

9

sa 96.97 
za 484.86 
za 969.71 
za 4848.01 
za 9697.21

w
•
9

W

w

w
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<= Biirzmowanle. W sobotę o g. 3 
p. p. W kościele po Bernardyńskim ks. 
biskup sufragal Kubicki dokonał blern* 
mowania mlodmoży starisycb klas sihół 
żeńskitb,

Spowiedź i komun ja św. tych snkół 
odbyła się w dn. >1 i 21 b. m. Reko
lekcję prowadnik kn. kanonik W. Gąsio- 
rowski.

« Spowiiśź. W dn. >3, 24 i 25 od
będą się w kościele po Bernardyńskim 
rekolokejo dla młodzieży niższych bias 
szkół męskieh. W da. 25 po południu 
spowiedź, 23 o g. 8 i pól rano podczas 

biskupiej komunja śir. Bierzmowanie 
•2g- 3 P>* * tym samym kościele. Bo- 
kolokcjo prowadii ka. dr. Jaljan Mły
narscy h. prof. sem. da oh w Bandomiom 

Rlkoliklje. W dn. 30 bm. w ko
ściele pe Bernardyński om rozpocuBą się 
robol oboje któro będą trwałyjdo 1 kwie
tnia włąosnie między gedi. I i 7 wie* 
eeerom. Będą to rekolekcjo dla rno* 
wioślnibów, dn. 2 kwietnia spowiedź, 
w dniu 3 kwietnia komunja św.

Od dn. 6 do 8 kwietnia włącznie mię
dzy godz. 5 i 7 wieozerem rekolekcje 
dla inteligencji, da. 9 kwietnia, spowiedź, 
dn. 10 kwietnia rano komunja św.

X Lutni. W niedzielę, dnia 33*go 
marca b. r. o godzinie 5-oj pe południu 
w Lokalu „Lutni*, — Lubelska M <6, 
odbędzie zię Ogólno Zebranie członków 
Towarzyitwa, w eolu dokonania wyboru 
członków Zarządu i rozpatrzenia innych 
żywotnych spraw Towarzystwo.
« W razie nie przybycia odpowiedniej 
ilości Członków, o godz.^6-ej wieczorem 
tegoż dnia odbędzie lię powtórne ze* 
braiie, prawomocno bez względu na 
ilość przybyłych.

= Odbudowa zniszczonych domoitw 
wiejskich i mlsjskiih. Komisarz rządowy 
na pow. radomski p. Cywiński, wydał 
przed pan dniami obwieszczenie, w któ
rym motywując rabunki lasów w wielu 
wypadkach chęcią odbndowy spalonych 
lob zrujnowany eh pracz wojnę domostw 
wiejskich i miojskioh, podaj• do wiado
mości ludziom zainteresowanym, że wy
szła już Ustawa Sejmowa, na zasadzie 
której drobni rolnioy i drobni posiada- 
sso miojsey otrzymają bezpłatnie mater
ial budulcowy na odbudowę salsaoioiysh 
prace wojnę domów mieszkalnych i za
budowań gospodarskich oraz, śe Ustawa 
powyższa w najbliższym ozasie wejdzie 
w życie i będzie prsez Rząd wykonaną 
z jaknajdalej idącem uwzględnieniem 
interesów potrsobnjącoj ludneśoi.

Nadmienione jest przytom, że wszelki 
skonfiskowany z gzabiedy i rabunku la
sów poshodsąey matorjał budulcowy uży
ty będsio również na odbudowę nniszoco- 
nyeh przez wojnę domostw.

Nowe warunki pracy pracowników 
fryzjorakich. ▼ da. 2 bm. pracownicy 
miejscowych nakładów fryzjerskich wy
sunęli nowo żądania mające na eelu po
prawę bytu wielu z pośród swych kole
gów. Termin polubownogo porozumienia 
się ■ właśsioiolami nakładów fryzjerskich 
upływał dn. li bm. poozem w razie nie* 
zgodzenia się właścicieli nastąpió miał 
■trejk.

Niechęć do wysuniętych żądań, okazy
wana do ostatniej chwili prsez niektórych 
właścicieli, poeiągnęła sa sobą jednodnio
wy strojk w niedzielę dn. 16 bm., a j«ś 
następnego doia tj. 17 bm. pracownicy 
układów, mając zapowiiooą igodą swyśh 
pracodawców stawili się do pracy.

Nowo warunki pracy pracowników 
fryzjerskich sprowadzają się do następu
jących głównyoh punktów* 1) 53 proc, 
od dochodu brutto, 2) V niedziele za
kłady nieczynne i 3) w powszednio dnie 
praofl trwa od 8 rano do 7 wieczorem 
s dwugodzinną prserwą obiadową na 
zmianę, tak te zakład otwarty będnie box 
przerwy.

aw „Miraż*. W najnowiaym programie 
wystawia sympatyczna ta seonka piękną 
operetkę aktową R. Stolza p. t. „Król 
min*—w wykonaniu całego zespołu a pp. 
Celińską i Biegańską, oraz pp. Wołow
skim, Krawczyńskim, Chojnackim i Drwę
ckim na ssele. F. Brodelkicwies dodaje 
do togo tanioe murzyński swego układu. 
Kabaret praodstowia się również okaaale. 
Bierze w nim udział oałe towarzystwo.

W najbliższą środę odbędzie się bone- 
fis p. H. Biegańskiej. Wystawiona bę
dzie dośbonała operetka O. Stranaa p. t 
„Dookoła miłości*. Niewątpliwie aabrak- 
nio miejsc na tym spektaklu, na który 
kasa teatru już bilety sprzedaje.

= Z „Czarów*. Dawno zapowiadany 
film . francuski p. t. „Ewyoięssy* nad
szedł wroucie do Radomia i jest de
monstrowany w kino-teatrze „Czary*.

8erja ta jest nadnwyozaj sejmująca, 
z obrazów bije tryumf Koalicji saś apo* 
toczę togo tryumfu jest entuzjastyczne 
powitanie zgotowano przez mieszkańców 
Mstsu i Straobirga whraeijąeym woj
skom francuskim.

Na ekranie ukazują się postacie wiel
kich ludzi Franeji, którzy doprowadzili 
do pogromu Niemiec: Poincaego Cle
menceau, Focha, Petaina, Joffra, Goi- 
raud i in.

Część druga poświęcona jest wojskom 
polskim we Franeji. Objęcie do
wództwa przez jen. Hallera, przysięga,



GRANICE POLSKI
zależą od siły Skarbu Państwa 

Obecnie tylko POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA

może Skarbowi Państwa zapewnić siłę.

"W 3ST X ZE.

' Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę, 

ś. p. Olimpji z Maciejczaków PROKOPCZYK, 
zmarłej 18 b. m., składa serdeczno podziękowanie Rodzina Maciejczaków.

przegląd^l-go pułku strzelców po laki eh, 
uroezystośćjwręczenk sztandarów woj
skom polskim przez prezydenta Pein- 
caógo w obecności członków"? Komitetu 
Narodowego, w Paryśu, hr. Zamoyskie
go, R. Dmowskiego i Wł. Mickiewicza, 
oto najwataiojsco momenty do hictorji 
powstania armji polskiej walczącej po 
stronie Koalicji przeciw Niemcom.

Jazda par force oficerów a raj i wło
skiej kończąca praedstaw lenie, zdumiewa 
brawurą. Niewiadome kogo podziwiać 
więcej ludzi czy konie.

= Rekruel. W dniu 21 bm. o godz. 
8 rano rekruci ■ miasta Radomia stawi
li się w Powiatowej Komendzie Uśupoł- 
nioł, skąd po przydzieleniu ich do po- 
sacMgślnyoh oddziałów wojska zostali 
wysłani do miejse naznaczenia.

= Powrót zimy. Dziś rano miesikań- 
oy naszego miasta mieli praykrą niespo- 
(kziankę: w nocy spad! gęsty śnieg i 
pokrył grubą warstwą ulico miasta. Wo
bec trwającego w dalszym ciągu strajku 
stróżów, przewidywać naloty, śo wkrótce, 
gdy przy braku raroau śnieg stopnieje 
będziemy tonęli w biocie.

= Ukłony dla pięknych Radomiantk 
przesyła z pod Przemyśla I pluton, 
I komp. 1 Baonu marszowego 31 p. p. 
plot. Dzieziński Bolesław, kapr. Pio* 
trowski Wacław, kapr. Janiszewski Ale
ksander i inni.

mi^Nioidana kradzież. W^uocy ze 
środy na czwartek du. 19 marca nie
znani złoczyńcy zakradli się do kantora 
wymiany M. Wajselfisza, [Luboiska [29. 
Prscreuoali wszystko, leeajnio nio zan
ieśli.

Listy do Redakcji.
Btanowny Panie Redaktorte!

Ze względu na rozgłos, jaki wywołała 
sprawa popełnionych nadużyć przez pe
wne jednostki w Wydziale Aprowiaa
oyjnym m. Radomia, oraz kom en tarze 
z tego wypływające, aniowoleny jestem 
prosić niniejszym o Mmiosscnonio pew
nych dopełnień i rozszerzeń niezupełnie 
ścisłego sprawozdania z relacji moich, 
udzielanych na ostatnim posiedzeniu 
Bady miejskiej, opisanyeh przez spra
wozdawcę M 58 „Głosu Radomskiego*.

W sprawie pierwszej — niopowoły- 
wania mnie, jako osłonka Rady Urzędu 
Aprowizacyjnogo, od początku grudnia 
na posiedzenia, muslę wyjaśnić, ie po
siedzenia odbywały się bez osobnyeh 
zawiadomień oo czwartek każdego ty
godnia o godzinie 4 oj po południu.

W czasie mniej więcej, wyżej omawia
nym zgłaszałem się o ile sobie przypo
minam, dwukrotnie i otrzymałam odpo
wiedź od dylurnych, te posiedzenia 
niema. Wreszcie praysuły forjo świą
teczne — po forjaoh czekałem na za* 
wiadomienio, nie otraymująo togo!, eło- 
tyłom w Wyda. Aprowiaaoyjnym, jako 
swojemu mocodawcy, rezygnację a po
wierzonego mi mandatu. Rezygnacji 
mej Zarząd Wydsiału Aprowiaaoyjnego 
nio przyjął.

Wóweias przy widzeniu się osobistym 
■ ówoioinym Referentem Urzędu Apro- 
wiiaeyjnego aa pytałem — ozy posiedzenia 
Rady Urzędu Aprowizasyjnogo nie od
bywają sięp otrzymałem od p. Referenta 
dosłowną odpowiedź — „Tak, albowiem

Z Szydłowca.
(Koresp. wl. .(J/osu Radomekiego*1).

W środę 11 marca miejscowi socja
liści w Szydłowcu ehoioli urządzić do- 
monstrancję przeoiwpaństwową i wcią
gnąć do niej włośejan, którzy licznie 
przybyli na jarmark. Z rana poaamy- 
kali sklepy i namawiali do ogólnego 
strajku.

Następnie wyruszyli z czerwonym 
sztandarem, za którym kroczyło kilku 
mniej uświadomionych robotników pol
skich. Wkrótee złączyli się z bundow- 
oemi (żydowskimi socjalistami) bardzo 
licznie reprezentowanymi przez miej* 

nie zbieracie się, srosetą nic niema. scowych sklepikarzy i ehałaciarzy w 
odświętnyoh strojach i wyruszyli pned 
ratusz. Sądzili, że uda im się przy
ciągnąć chłopa i robotnika i zatruwać 
duszę polską jadem walk klasowych. 
Lecz spotkał ich wielki zawód, niotylko 
chłop i robotnik, ale nawol kobiety 
wiejskie nie poszły za nimi, gdyś do
brze odróżniają sztandary żydowskie 
(„bunda*) i już wiedzą no ezyją ko
rzyść komuniści pracują. Wobec tego, 
że nikt Ich nio ałuobał, sami „wodzo
wie* (bez armji) soejalizma po kilku 
minutach się rozessli,

W .tydzień później 19 marca przyje
chał do nas p. Paweł Lasota z Opoczna 
i urządził na rynku przed ratussem 
wielki wieo chłopsko-robotniosy w spra
wie odzyskania Gdańska, Pomorza, 
Śląska Polskiego, Spiła i Orawy.

Prelegent zobrazował rozwój i stan 
dawnej marynarki polskiej królewskiej 
i handlowej, skreślił historję Gdańska,

walnego. Jak będę widział oo ważnego, 
to zawiadomię*. Zawiadomienia wszak
że żadnego, aś do końca kadeneji Rad
nego miasta nio otrzymałem:

W sprawie drugiej — uchwały tran
sakcyjnej, zawartej pomiędzy byłym kie
rownikiem Wydziału Aprowizacyjnogo 
m. Radomia a dostawcą mąki z Aiało- 
bvoeg, rzekomo na mocy upoważnienia 
i nawet nacisku ze strony Rady Urzędu 
Aprowizacyjnogo w osobach kilku człon
ków tojśe, zabierałem głos jodynie jako 
sdąjąoy relację, a więc powtarzający 
to, co kilkakrotnie przy badaniach ze
znawał były kierownik Wydziału —- p. 
Szydłowski. Aby cukier, wydawany jako 
presja za nabytą mąkę miał być na
stępnie miasta ewróoony, o tym nie mó
wiłem.

Łączę wyrazy powalania 
H. tipovaicB.

Radom, 10 maron 1919 r.
Stanoivny Panie Bedaklorte.'

Zmuszony jestem sprostować sprosto
wanie pana przewodniczącego Rady 
Miejskiej Gliszczyńskiego, umieszczone 
w M 61 „Głosu Radomskiego*. Mój 
wniosek w sprawie wyraionia return 
nieufności Zarządowi Aprow. m. Rado
mia nio npadł, ani nio mógł być popie
rany przez pana Borka, bo wogóle nie 
był praosemnie postawiony. Mam zwy
czaj trzymania się ściśle regulaminu 
i wszelkie wnioski, jakie kiedykolwiek 
stawiałom, składałom na piśmie. Gdy
bym był wniosek stawiał, byłbym się 
równio! postarał o potrzebną ilość pod
pisów, aby nie robić panom radnym 
trudu popierania wniosku tylko dlatego, 
aby potym przeciwko niemu głosować. 
Jedynie w ogólnej dyskusji nad nadu
życiami w Wydziale Aprowizaoyjnym

wyrosiłem się, ii nnlelnłoby Zarządowi 
wyrazić votum nłeufnośei i aa tam roi- 
prawy zakońozyó, nie przesądzając, ozy 
naloty urzędnikom wytoczyć sprawę esy 
nie, wniosku jednak nie postawiłem 
żadnego.

Z psważanism 
Aleksander Ltteel.

Smar do wozów,

Oleje maszynowe i cylindrowe.
-■■■i —■ ■ poleca: t-maem =

DOM TECHMCZNO-HANDLOWI

Pomorza, Śląska, Spita i Orawymkę 
częńską przeszłość -i życie wśród wal- 
s najeźdźcami praskimi o niepodległość 
i zjednoczenie z Macierzą — Państwem 
Polski om. Następnie mówca przedstawił 
nasię prawa historyczne i etnograficzne 
do tyoh ziem i konieczność ich odzy
skania ze względów narodowych i go
spodarczych, gdyś w dodatku co naj
ważniejsze i ludność miejscowa prosi 
nas o to i domaga się przyłączenia ich 
do Państwa Polskiego. Ma wniosek 
prelegenta kilkutysięczny wiec jedno
głośnie powziął uohwałą prosić rząd 
aby dołotył wszystkioh starań i wyrwał 
nieszczęśliwych braci naszych z pod 
jarzma pruskiego i czeskiego. Ma aa- 
końezenie prelegent mówił o dotychcza
sowej działalności Sejmu, o reformie 
rolnej, o wewnętrznej pożyczce państwo
wej, o armji polskiej i naszych walkach 
z barbarzyńcami wschodu. Zebrani 
dziękowali mówcy i ranom wznieśli po
tężny okrzyk, na cześć armji polskiej 
i Sejmu. Obecny.

Załagodzenie Zatargu
Kopenhaska Ajencja Telegraficzna dono
si, źe nareszcie wstał jsałagedzony aa* 
targ o „Okręt Niebiański* który ukaże 
się na ekranie Kina „Czary* od ponie
działku. 2009—1

Mączka owsiana dla dzieci 
Adama llranlcklego w Sosnow
ca, przyrządzana na mleku, w zupełności 
zastępuje pokarm matki, wpływa ua- 
szybki przyrost wagi, ułatwia ząbkowa
nie I zapewnia prawidłowy rozwój mię
śni I kości. Mąsaka ta wskutek zawar
tości odżywczej jaką posiada, przewyższa 
wneikie tego rodsaju dotychczasowe 
produkty. is71—li
Żądać w składach kolonialnych i aptecznych.

Pamiętajmy o Lwowie.

K1N0_0N
0E

Lubelska Na 15.O

<> M> 2K M
!!!Najnowszy obraz 1919 r.!!!

Nadzwyczajnej treści wielce sensacyjny i pełen urozmaicenia 
dramat w 5 aktach

WYDZIEDZICZENI

czyli

.1
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Polska Centrala Handlowa
poleca następujące towary:

Materjaly włókniste*, płótna na bieliznę i płócienka kolorowa, ber- 
ehany białe i kolorowo, trykot na bieliznę, drelichy na^materaoa, wełny na anknic 
i bluzki w różnych kolorach, szewioty ua kowtjamy, alpaki i krepy ialobno, aa* 
modziały, materjały na palta damskie, oajgi na ubranie mąaWe, karty na tpodniw* 
kamgarny na ubrania, k. a story, zyberyny i walory na palta.

Cło te we ubrania: spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, Artachy, rpod- 
nle cajgowe i kortowe, marynarki kortowe na wacie, czapki maciejówki graasto- 
we, pończochy ciepłe i letwie bawełniane, pończechy jedwabne* skarpetki baweł
niane i wełniane, rękawiczki damskie, tsnarowadła czarne i kolorowe.

Rlorymbersxexyzna: nioi, Igły, szpilki, guziki a naay pariawe^ guaiki 
rogowe w ródnych wiolkośoiaeK guziki niciane do bielizny.

Skóry wygarbowane na obuwie oraa <otawe obuwia 
Męskie damskie 1 dziecinne- aa—

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja Ml L
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. 0. H.: w Warszawie, Radomtob 

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siedłatb i Płocku.

Zaraz io imajBcia na wmij 
Budynek febryczny piętrowy 85 ł. dł. 16 ł. szerok. z 5 morgami gruntu na przed- 
mieieiu Rademia.

Draga posesja: Nowy fabryczay budynek na przedmioiciu Radonia, składa
jący się a dwóch sal 39% ł dł. na 12% ł. szor. oraz 45% ł. dł. na 12% ł. szew., 
jednego mieszkania dwupokejowego z kuebnią, jednego pokoju aa kaator oraz an- 
leryn. Dowolna Ilośó gruntu mole być dodaną do togo budynku.

Linja elektryazna przeahodsi obok pierwszego i drugiego budynka.
WiadafltoU w kantorze fabryanym Sawuela Adlera w Żukowicach od gods. 

10 rano 2 popołudniu.^..... ..... ....... ... ......... ...... .. .......... .. ............

Biuro Pośrednictwa Pracy
P B K Y

Zneszonio Fannafeniów Ziemi Batami 

Fol««a pra**wfiików aptekarskich w«ystkich 
•tspni. Kupno, spnwiai I daiarśasr* aptek. 
Ułatwia wsaalkia ecynaoóM * sakras faraia- 

•Ji Tehodaąee,.
BaZean Siksayoha Feaatow* S3.

Kicrovaik Biura M CUrthi 
Proviso* Faraaaji.19«3~6

I

/

A

OGŁOSZENIE.
Zarząd Kąty Przemysłowców Radomskich aawiadamia, H Btoaowile do § <1 

ustewy odhędzio się w dala O Kwietnia IWO roki w liedciolą • godzinie 
8-ej po południa w domu włainyn w Radomiu ulica Szeroka M 5

Zebranie Ogólne
Członków iejżo K&iy.

POBZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie zebrania prtez Prozasa Komitetu Kaiy.
2. Wybór Przewodniczącego, sekreBąria i aietorów.
3. Wybory na 5-cui ozłaaków Zgremadionia Re>rezo»taatów na miajsee: 

1) P. Michała Rabińskiego, który srzekł się mandatu, 8) ś. f. Kwiryna Bolesty, 
3) ś. p. Juljassa Saskiego, 4) ś. p. Szymona Sławińskiego i 5) i. p. Wiktora 
GruSzcayńskiogo.
UWAGA. Każdy csłonek Kasy za okazaniem swojej ksiątoezki rachunko

wej (żółtej) otrsyma kartę wyborcaą. Wydawanie kari wyborcsych 
i składanie ich do urny trwać będzie od godainy S-ej do 6 ej 
w dsiu 6 Kwietaia 1919 roku. O godzinie d-ej wejście do Cisy 
zastanie zamknięte.

4. Ogłoszenie wyniku wyborów.
5. Zanknięoie Zgromadzenia Ogólnego.

Radon, dnia 20 Marca 1919 roku.
Prezes U Kllnowakl, Zarządzający J. Pogorzelski, Kontroler IF. Weyalsclewsti

Jest do elokow&nia na pewną hipo
tekę około 11.000 rubIL Wiado
mość u S. Pławskiej, Lubelska 37.

i»w—i

Okazyjnie bardzo tanio
W Zakładzie pwoeewywa w Radomin 
ŁoMńa 15, Hotel Baysłski, Są m skła
dzie lekka pawoiy, wolanty i bsyoski 
różnych fononów. Józef Wiaderek.

1MA-1

2008—1

Mn hHs Biuia Praniu Dizewnesa 
przy galicyjskim Krajów. Uraędzie Odbudowy w Warszawie 
poszukuje ZASTĘPCÓW we wszystkich miattaoh gub. Państwa do sprse • 
daty mebli włościańskich i małomiesicsańskich w rejonie odaośnej guberni.

Oferty z referencjami pierwsaarzędneni nadsyłać do Biura Ogłoszeń 
Ungra w Warszawie ał, Wierzbowa 8 „T. W.*. 1964—

W

IMiWiajsa lęMutt dla znawców 
i EiiOŚOitó^!!!

MBBŁK AIWTYCMIWM:
•ryg. franc, sekretarzy-. <Bmpire», szaf* <Empi
re* iakratewaua, komódka franc, inkrust, per- 
łwweem i bromem, stół do kart intrust., biuro 
aat., biblioteka 1 karło kompletna sypialnia 
«Bmpira> i konni, sypialnia w stylu Bieder- 
■talara, dąży sekretarz a u ale mi scenami inkrast,

MEBLE STYLOWE:
1) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lu
stro i keiaoda pilisandr, 2) sypialnia franc., cała 
nedbiewa, 3) saionewa stylowe 2 garnitury rze
źbione i duże lustra, 4) mały salonik s czarne

go dębu rseObiony.

DYWANY:
1) antyczne perskie wielkie i mniejszo. 2) fi
guralne jtdwabne, 3) makaty ant. chińskie, ha- 
ftowaaa, 4) kolekcja 20 makat, oryg. indyjskich 

druków.
OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY.

Bpredaje prywatnie rodzina polska.
Oglądać mężna i wiadomości udziela W. Ch. 
KBAKÓW ulica Jabłonowskich L. 20 I p. ua lewo.

1982—

UlezawGUay Itópnólio Biiusoiii, hszloin. Koklaszosi. katarom izapaJsniam oskrzeli 
„GRANULKI RUSSyANA” 

(Granules sulpbun* aurati benzeinati) 1976—

laboZ'farniac. „ Ap. K O W S I S k j“ Warszawie.
Cena pudełka Mk. 5 —Sprtedai w aktep. i akt apt. Sposób utycia dolącsooy do każdego pudełka.

Drzewka owocowe
Są do sprzedania.

Wiadomość w handlu St. Wierzbi
ckiego Lubelsko 81. 1986—1

er

Komisja Ziemska Okręgowa w Kielcach
(ul. Mickiewicza 2),

mając do obsadzenia różne posady dla pp. geometrów, a również do wy
konania roboty miernicze w obrębie b. gub. Kieleckiej i Radomskiej, wzywa 
niniejszym wszystkich pp. ge om et rów, którzy cheieliby objąć pa&idy lub 
podjąć się wykonania robót mierniczych, ażeby:

1. podaii odpowiednie zgłoszenia da Komisji,
2. przybyli na naradę, odbyć się mającą w Komisji w dniu 26 mar

ca r. b. o godz. 11 rano, dla opraeowania warunków wykonywania robót 
mierniczych, lub nadesłali w tej kweitji swoje opiaje, 1962—2

Wyrób mydła
pierwszego gatunku, 1. 

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. = 
Po cenach umiarkowanych.

JANA CZARMOTY
Ulica Warszawska Mi 3 w podwórzu. 

1501—13

rSŚJSEBSC

Laboratorjum Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. Fabickiego, Spacerowa 3przyjmuje badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 

1608-17

Bioto pośrednictwa kupna i jprzetlaży 
Władysława Karezewskigpo 

w Radomiu Piać 3 maja Ns 5.
Przyjmuje do komisowej sprze

daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowiocji, jako też inte- 
resów handlowych i przemysłowych.

Okazyjniespraedaje bryczkę powozową. 
1689—13 Wł. Karczewski;

Redaktor* Henryk Niedźwiedzki. Drnk „1 K. Trzebiński —Radom.

Potrzebny ogrodnik, 
kawaler, na stół od zaraz. 
Nowogrodzka 23 Samso- 
nowska. »«-»

Intendentura zakupi
większą ilośó płótna zdatnego na 
bieliznę dla wojska.

Oferty wnosić należy do Intended* 
tury D. O. G. w Kielcach. x»»6—s

Największy wybór
Łóśek

Umywalni 
Kas ogniotrwałych 

Kasetek
Przyborów myśliwskich 

Yaczyń kuchennych 
Szkła stołowego 

Lamp 
Porcelany 

Wieńców 
i Trumien

A. Małecki 
Radom, ul. Lubelska Jfc 3ft.

1942-

Organy Kościelne
1 korekty tychrio wykonywa znana 
firma St. Jagodziński w Radomia. 

1982—3

przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. milk 
sskaaie prywatne Lubeizk* Jft 34 123S—U

100 kor. nagrody 
za zwrócenie zgubionego dnia 19411 
damskiege srebrnego zegarka z łafiou- 
sskiem, znałam złoży adres w Admini
stracji .Głosu*. 1998—2

Poszukuję się
Sklepi, Piwiarni lub Restauracji od za
raz, wiadomość w Administracji.‘ 

3002-3

Ffłnlo kasę ognia trwałą. Oferty da
uuply Adaziniztraeji „Głosu*. 20006—3

Mi zdolny mężczyzn* poszukują jakie
gokolwiek zajęcia meża sloiyć kaucje 
Wiadomość w Administracji. 2003—3

nnpjO7Q 1 siodła nowe i uzywaae poleca aa- 
Uplayali kład siodlarako-rymarski F. Si es tak a 
Radom Labelska 28. 2005—S

Nanciftielki X-
su“ Radomskiego. 2097—3

Pntismiii issr jssłł;..
Wykwalifikowana „frebianka* poMukuje posa-
H dy. Wiadomość Lubelska M 8ó u p. p. Ty- 
lińskich. 1999—3

Miflcurkunifl umeblowane lub pokój potrzebne 
liliuoaaUUlu zaraz dla małżeństwa. Lubel
ska 30 m. 4 Białobłackt. 1995—2

Zgubiono brosikę, dwa dukaty numiaiuaty zlą- 
£1 czone. Uciciwy znalazca raczy odnieść: Ho
tel Rzymski J5 1, za nagrodą koron 100.

1999—2

nreepiay wanto i naukrng manynto Marjacka 
r 12 m. fiu I9W-

r^dawnictwo Gazety: „Gtas Radomski0i


